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WIADOMOŚCI ZAG RAN ICZN E.

W ielk a B rytanija i Irlan dyja.
Podług wiadouiośoi z Londynu z d. 1 1 .  b.

•u. Rról Jm ć wyjedzie około połowy Października 
* Windsoru i ud* się do Brightonn.

Pewne pisuio poranne mówi, że Lord Strang- 
ford zamyśla odpłyDfló do Lizbony na okręcie Bry- 
łsnija ,  i że X iążę  Wellington ma zamiar rozpo- 
cząć kroki w Portugalii, około przywrócenia po
koju w Terceirze. —  Wszelabo Kuryjer jest spo- 
"odow any wiadomość lę  stanowczo zaprtecz)C.

W ed łn g  Kuryjera otrzymano d. 9. Września 
®  Londynie z Wiednia orzędo«ą wiadomość o 
Wniściu Rnssyjan do Adryjanopola. Wiadomość 

1 tnówi Koryjer , mało uczyniła wrażenia, pO- 
nieważ się lego już od dui kilku spodziewano.

P od łu g  listów z Now ego Orleanu , datowa
nych z d. 24. L ipca , wyprawa Hiszpańska prze
ciwko Mexyku już tak dobrze jak na niczern spzł* 
®ła. Mianowicie w  d. i i .  Lipca w pięć dni po 
Onej odpłynieniu , burza rozproszyła okręty pod 22 
■stop szerokości a (j3 stop. długości. Bingham, 
okręt amerykański, użyły za przewozowy do tej 
w )prawy, zawinął do Oileanu, mając połamane 
maszty i 4o0 ]Dd',i na pokładzie , i przywiózł łę  
wiadomość. —  Rury jer czyni następującą uwagę 1 
cCzyli cała eskadra lyio sposobem została rozpro
szona, o tern uprzednio tylko domyślać się mo
żna. Hawannie nie wiedziano jeszcze nic w
K- s9 - Lipca o losie wyprawy. J j i  przy odpły
waniu wyprawy miał się zerwać siluy orkan, atoli 
na brzegRiCf1  ̂ gdzie wyprawa miała lądować, we
dług ostatnich wiadomości grasują niszczące febry.

Kapitan Dickenson już rozpoczął obronę swoję 
przed sądem wojennym. W Gazeoie Brighton- 
skiej czytamy: »Może być w tej chwili intern
u jącą  rzeczą, nsmienić , że Kapitan Dickenson, 
5t°}8ey teraz przed sadem wojennym , służył z Sir 

eizym Coekburn na brzegach amerykańskich, przy 
zdobyciu Washingtouu , 1 że był pierwszym P o 
rucznikiem na okręcie Norlhumberlapd, na którym 
lak wiadomo, Bonaparte na wyspę Ś. Heleny zo
stał odwieziony. Od tegoto czasu sądzimy, liczy 
s>ę jego wyniesienie na dowódcę okrętu. Polo- 
ZY« ón wiele zasług i dobił się itęgo stopnia, jaki 
'te:az na flocie zajmuje■*

M o rn in g -H e ra ld  przytacza z francuzkich do
niesień policyjnych , iż w tej chwili mieszka o- 
Łoło 36 ,ooo Anglików we Francyi , któryoli ro 
czny wydatek oszacowany jest na 4 mil. f. szt . , 
i czyni przy *em uwagę, że jeżliby liczbę Angli
ków mieszkających w Niemczech , W łoszech, N i
derlandach , Szwajcaryi i innych okolicach Eiuropy 
i onycb wydatki podobnie tak wielkie dopuścić , 
kraj traciłby przeto blisko 8 mil. f. szt. D latego 
proponuje rządowi, aby na wszystkich tych ob y
wateli Angielskich mieszkających za granicą szcze
gólną taxę nałożył, albowiem używając opieki awo- 
jej ojczyzny, obowiązani są przyozyDiać się do po* 
noszenia jej c ięż aró w , czegóż teraz nie czynią, 
gdyż dochody, jakie winni są Anglii, tracą za gra
nicą , kapitały swoje nckylają od ojctcjŁjłegoprze- 
mysłu i ze swoich posiadłości żadneg^o innego 
podatku prócz nieznacznej taxy nie opłacają.

> Niektóre świadome rzeczy osoby utrzymają, 
iż P . Huskisson ze powrotem swoim z, podróży , 
iv której się teraz znajduje,' wejdzie na nowo do 
Minister)jum , i że podróż tę przedsięwziął jedy
nie dla przygotowania się do tego celu.

Porlugalija .

Gazety Londyńskie z d. 1 .  t>. m. zawierają 
następujące oświadczenie Margrabiego Barbacena 
wydane pod d. 27. Sierpnia na pokładzie fregaty 
Cesarzowa w Portsmputh do -wszystkich wiernych 
poddanych Królowej Portogalskiej Donny Maryi 
I I . :  v Przystępując do spełnienia wyraźnych roż
ka zó~ , któro mi Cesarz, mój dostojny P an , w 
charakterze Swym jako Ojciec i opieknrf J .K .M c i  
Donny Maryi II. , panującej Królowej Portugal
skiej przesłać raczył , abym Królowę J e j  Mość Ce
sarzowi Jm ci odwiózł ,  przeto stosownie do otrzy
manej przeze mnie inslrukcyi, jest moją powin
nością wystawić wszystkim Królowej Je j  Mci pod
danym zamiary Cesarza Jini , aby poznając pra
wdziwe Je g o  powody , nie dali się bezzasadnym 
obawom lub złośliwym wieściom u wodzić. R oz
łączenie się najpraw ow ieiniejszej Królowej J e j  
Mości ze swoim dostojnym Ojcem , 'było koniecz
nym skutkiem Je j  wyniesienia na Iron Portugalski. 
D o podróży Jć ]  Królewskiej Mości i zabawienia 
się przez, czas niejaki w Państwach 'Swojego n«j~ 
dawniejsrego Sprzymierzeńca, dało po w od hanie
bne przywłaszczenie Je j  tronu, z któcem połn-

k
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ezone było Łu hańbie rządów i narodów óbn- 
'.dwóch pólhóii ziemi , nadwerężenie najświętszej 
■przysięgi. —  Powrót J e j  Królewskiej Mości na 
łono Je j  .rodziny jest koniecznym skutkiem walki, 
która nieszczęściem toczy się między prawością i 
przywłaszczeniem; ponieważ troskliwość Cesarza 
Jpgo Mci wymaga, aby śród lak nadzwycznjnych 
okoliczności był obrońcą i protektorem Je j  do
stojnej osoby, dopóki nie upatrzy chwili, w któ
rej Królowa Maryja II. na tron przez Nieba Je j  
wyznaczony zosianie wyniesioną. —  Ztąd daleki od 
zaniechania sprawy Sw ojej ukochanej Córki Cesarz 
Jm ć  trwa przy swojeta niezmiennem postanowie
niu ooej bronić i nie wchodzić w układy z przy- 
właszczycielem. Jakiekolwiek zajdą trudności i 
przeszkody , któreby zwycięztwo w sprawie honoru , 
sprawiedliwości i prawości o d w lek ły , poddani 
Królowej J e j  Mości nie powinni ustawać w za
szczytnej obronie, do której są obowiązani, po
nieważ słuszność sprawy zaręcza onym zwycię
stwo ; a je iliby Portugalczykowie śród tej walki, 
przekładali schronienie w Brazyli i , nad owe, ja
kie onym niektóre Mocarstwa Eoropejskie ofiaro
wały , więc mogą być przekonani, a ja mogę ich 
na wyraźny rozkaz Cesarza , mojego Pana , zape
wnić , iż w 'B raz y l i i  znajdą owę spaniałomyślną 
gościnność, do której tak słuszDe mają prawo 
przez nieszczęście na jakie nie zasłuży li, jakoteż i 
przez swoję doświadczoną wierność kn dostojnej 
osobie Króla Dom Pedro IV. i Królowej Donny 
Maryi 1I.«

»Na pokładzie fregaty Cesarzowej w Ports- 
tnontb dnia 2 jg o  Sierpnia 1829 «

t (podp.) ^Margrabia Barbacena.fi

Gazeta nadworna Lizbońska z d. 17 .  S ier
pnia zawiera w y r o k  Dom Mignęła, stanowiący, 
iż wszystkie pułki a ity leryi, jazdy i piechoty, ja- 
koteż batalijony strzelców , które należały do po
wstania w Porto, tudzież pułki Nro. «3 . jazdy i 
Nro . 25. i s6 . piechoty, które, chociaż wyro
kiem z d. 5go Sierpnia 1826 ntworzcne, wsze
lako jeszcze się nigdy nie zebrały , mają być za 
zniesione uważane. Na wstępie do tego wyroku 
wyrażono, iż ten środek stał się koniecznym, a- 
by wiernych od niewiernych w wojsku oddzielić, 
i aby t e ,  które się od roku 1826  bardzo zmniej- 
czyły , później ua nowo utworzyć.

Hiszpanija.
Dziennik Tuluzy donosi, iż  w d. 3 i .  S ie r

pnia 100 lu d z i ,  pod rozkazami niejakiego An
tonio y S a e z , i podskarbiego, Candaro, mieli 
zamiar uderzyć na osadę Puycerdy, lecz że ten 
zamiar został w chwili onegot wykonania zni
weczony. Osada poczęła walkę z tą bandą, ma

jącą czerwoną i białą chorągiew z napisem : 
Jedność i Sita , a której Oficerowie z przepy
chem byli ubrani. Z  obojej strony zostało wie
lu ranionych, lecz najwięcej ina być z osady 
Puycerdy. Banda ta będąc ściganą ratowała 
się ucieczką w lassy Marangesu.

Fra n cyja.

Na raport Ministra spraw w e w n ę t r z n y c h  do 
Króla, raczył Monarcha postanowieniem swojein 
z d. i 3 . Września rozporządzić, iż czterej i ° "  
spektorowie handlu książkami , znajdujący się'118 
teraz w Paryżu zostaną zniesieni , a w ich miej
scu w całym kraju Kommisssrze Policy' > 
będą mieli nadane sobie te prawne wła
sności, jakie inspektorowie handlu książkami p°"  
siadali.

Je d en  z ostatnich numerów Dziennika *0 
R e v u e  d e  P n r is , zawiera statystyczny doku
ment o wychowaniu głuchoniemych we Francy' 
i  za granicą. Z  rachunków, które autor tego 
artykuła przytacza, okazuje s ię ,  że niezawi*!e 
od obudwóch król. instytutów w Paryżu i Bor- 
deaux , jeszcze 19 , mniejszych szkół w różnych 
miastach Francyi otworzono. W  tych prywat
nych szkołach pobiera naukę 554 głuchonie
m ych; król. instytut w Paryżu liczy 180 wycbo- 
w ańców, ów w Bordeaus 7 0 ;  ogółem zatem 
800 głuchoniemych odbiera we Francyi religij
ne i obyczajowe wychowanie ; wszelako gdy u" 
ważamy że liczba tych nieszczęśliwych przyn3}" 
mniej 12000 w yn osi,  widzimy jak daleko je
steśmy jeszcze od rezultatu , którego życzyć so
bie należy.

Dziennik handlowy z d. 1 1 .  b. m. został 
na rekwizycyją adwokata korony zabrany. D z ie n 
nik tea umieścił prospekt, w którym mieszkań
cy Bretanii , wezwaui są do sk ładki, na otwo
rzenie towarzystwa , mającego mieć przeznacze
nie, każde.mu środkowi, któryby się liberalizm0'  
wi niepodobał , i ten takowy zaś nieprawny n'  
z n a ł ,  stawić na przeciw odmówienie w)'fdat-v 
podatków. —-  R ów nie Gazeta Francyi z d- l " 
wieczorem , która pomiecionego prospektu z D * ,cn 
nika handlowego z ostremi uwagami swojemi po 
zwykłą swoją rubryką: »PrzegIąd D z i e ń n i k ó w «  

mieściła , zostnła zagrabiona. Ronstytucyjonista , 
Dziennik rozpraw i Kuryjer Francuzki ®  d- * 
b. m . , co ten rzeczony prospekt także umieść 
i przytein uwagi Gazety Francyi zbić starały 
podobnie zabrano. .. j

Sprawa P. Agnado przeciwko Dzienny o ^  
Konslytucyjoniście, Gazecie codziennej i 
kowi handlowemu, z powodu pptwarczyc *0jjQ 
knłów tychże Dzienników, tyczących się SP°
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wydania hiszpańskich rentów, praypaść miała a d .  
lo. Wrzaśuia w sadzie Policyi poprawczej. Pan 
Leon Duviil , pod nieobecność P. Burthe slsDąt 
za Konstjtncyjonistą ; inni Adwokaci stawa.i od 
dwóch innych Dzienników i bez sprzeczki ze stro
f y  P. Aguado otrzymali odłożenie tej sprawy do 
dnia 6. Listopada.

Zmarły niespodziewanie w dniu 5. b. m. po 
Metilan, I I r . Daru (P iotr  ADtoni Brono) urodził 
*ią w Montpellier r. 1767 . W  wieku lat 16  wszed 
w służbę, był początkowo Porucznikiem 1 O 
czasu wybucbuienin rewolucyi Koinissarzeus wo
jennym. W ro k o  1792 . służy ł za płatnika, w  c z b -
‘ *e terroryzmu oskarżony, siedział dziesięć miesięcy
w więzieniu. Od r. 1795 . był następnie Dyrekto- 
re 'n dywizyi i Jeneraloym Sekretarzem wMimster- 
Slw'e wojny, Trybunem , Racicą stanu, Hrabią 
Państwa, Intendentem listy cyw ilnej,  Nadkomis
arzem wojska w roku 18 0 6 ,  Ministrem wojny, 
J e neralnym Intendentem wojska w pochodzie roku 
\ 8 »2 , a od Marca 18 19 .  Parem Francyi i Człon- 
kiera Ahadecnii francuzhiej. Dzieło jego  o bisto- 
ryi Wenecyi i Brytanii jakoteż j®go  metryczny 
przekład ód Horacego , powszechnie są znane.

D a n i ja .

Z K o p en h a g i d n ia  12 -  W rz eśn ia . —

Rossyjska eskadra, która w  tych dniach 
chroniąc się przed burza i  przeciwnym wiatrem 
zarzuciła tu k o tw ic ę ,  p łynie z Archangelu , i 
pesl p 0fj rozkazami Rontr-Adinirała Steffels prze
znaczona do Kronsztadu, gdzie nowo wybudo- 
Wane okręty mają być miedzią pobite. Obydwa 
®kręty linijowe Lesnoj pod Kapitanem Adam, i 

arwa pod Kapitanem Kiszkin , mają każdy po 
74 dział i 600 ludzi. Fregata Dźwina pod Ka- 
pilaneni W eisfeld ma 36 dział i 35o  ludzi.

_ Czytamy w Dz. Thisteds Avis: Przed kilku 
dniami widzieliśmy flotę od 14  do 16  żagli 
Pi op ływ a jącą  około brzegów. Potem dnia 3o.

icrpnia między godziną 5 . a 7 . po południu sły
nęliśm y od morza mocną kanonadę, która trwa- 
8 prawie bez przerwy i tak była silna , iż wy- 

strzały słyszane były o kilka mil w głęb i kraju, 
krętów nie było widać.

Aalborgs Avis do n o si : W  Lókken słysza- 
1)0 dnia 3 i. Sierpnia kanonadę od zachodu, 
*  morza, która trwała dwie godziny nieprzer
wanie. N a dowód f t0 nie było zmyśleniem 
antazyi pojedynczego czdowieka , przywodzą, iż 

ż , os8b > 8 między teini kilku Norwegskich 
* eg arzy kanonadę słyszało i zgodnie oświadczy- 
°> iż ostre musiały być wystrzały, gdyż te da

ją się dobrze odróżniać od ślepych , i że nie- 
regularność w jakiej wychodziły przekonywa, i i  
musiała zajśdż bitwa.

N iem cy.

Gazeta Monachijska polityczna z d. 3 . 
Września donosi: W  nocy z d. 1. W rześnia
przybyła znowu z Ostendy do Monachijum Hra
bina Sandizell, dama honorowa J .  K. W . X i ę -  
żnej Leuchtenbersgkiej, Panna Maucomble, nie- 
gdy guwernantka Cesarzowej Brazyli jsk iey , i 
król. Podkomorzy Maurycy Hr. M ejean , Kawa
ler  na dworze X ię ż n e j  Leucbtenbergskiej. D o 
wiadujemy s ię , że gdy d. 28. Sierpnia Margr. 
Barbacena przybył z Anglii do Ostendy, Cesa
rzowa Jejmość w towarzystwie swojego brata 
X ięc ia  Leuchtenberg , otoczona swoim dworem 
brazylijskim jeszcze tegoż samego dnia wieczo
rem o god. 5 . udała się na pokład parnego okrę
tu , który ją miał odwieźć do Plymonth. B rz e 
gi portu niezliczone mnóstwo ludu okrywało. 
Ostatnie pożegnanie się Cesarzowej ze swoim 
orszakiem, który je j  z domu ojcowskiego był 
dodany , miał być nader rozczulającym. Lecz 
inłoda Xiężna i tę boleść zniosła z ślachetnein 
m ęstwem, i chociaż mocno poruszona, jeszcze 
długo zostawała na pokładzie Przysłany od 
Króla Jrnci Szwedzkiego do Cesarzowej Je j inci 
Podkomorzy Słedingh, miał zaszczyt ndać się 
za Cesarzową na pokład okrętu parnego , gdzie 
otrzymał ostatnie zlecenia wysokiej Podróżnej 
do jej najjaśniejszej dostojnej rodziny w  Szw e- 
cyi. Ponieważ piękna sprzyjała pogoda, spodzie
wano się jeszcze tej samej nocy stanąć w P ly 
mouth. W  tein mieście Cesarzowa Je jm ość za
stanie młodą Królową Portugalską, która wraz 
z nią do Cesarza i ojca powróci. Około 29. 
lub 3o. Sierpnia Monarchinie te odpłyną do 
Rio. Doświadczeni marynarze naznaczają 10 . 
lub i 5 . Października jako czas przybycia tychże 
Monarchin do R io  de Janeiro ,

RoSbyja.

—  Z  P etersb u rg a  d . 5 7 .S ie r p .  (8.) W rzcś, —  «

Przybyli do stolicy: d. 22. z Moskwy, rz e 
czywisty Radca tajny Hr. Rumiancow ; z Cboł- 
mu odstawny Admirał K usze lew ; d. 20. Je n e -  
rał-Major Smnarokow z T u lcz yn a , rzeczywisty 
Radca stanu W ołyński, i Jenerał-Adjotant X iąże  
Menżykow z Moskwy , Jenerał-M ajor Freigang 
ze Starej-Russy , Jenerał-Porucznik Ż a n d r , zo
stający przy J e g o  Wysokości W ielkim X ię c ia  
Konstantym Powłowiczu z W arszawy.

Cesarz Jm ć  ukazem wydanym dnia 28. L ip 
ca d. s. do Ministra marynarki rozporządzić ra-
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fcżył, aby dla zachowania w najpóźniejsze oz«- 
'śy pamięci zasług bryga Merkury w walce z dwo
ma "krętami nieprzyjacielskimi! skoro ten bę
dzie przechodził w  stan niemożności odbywania 
S łużby, zbudowany był podobny inny i nazwa- 
Ny także Merkury. A gdy i nowy dojdzie tegoż 
stanu , zbudować znow inny i  tak aż w najpó
źniejsze czasy.

Hrabia Diebitśoh Zabałkanslii, oprócz wia
domych już szczegółów wzięcia Adryjanopola, 
donosi jeszcze co następuje : » Donosząc W . C. 
M ci  o bliższych szczegółach tego wypadku , u- 
ważam za moję powinność złożyć świadectwo 
przed Waszą Ces. Mdścią, iż  wojsko Je g o  oży
wione niezmordowaną gorliwością, która je od
znaczała przeż cały czas obecnej wyprawy-, tak
ż e  i w pochodzie do Adryjanopola , odważnie 
zw ycięży ło  wszystkie trudności, musząc pomimo 
Nadzwyczajnego upału, panującego tu w tej po
rze roku , przebywać nagłym pochodem bardzo 
■skaliste drogi. J e g o  doskonałe sprawowanie się 
i  wyborna karność, zyskały nam zupełne zau
fanie wszyslkich mieszkańców, tak Chrześcijan 
jak  Muzułmanów. Chrześcijanie śpieszą chętnie 
do oręża dla obrony swych mieszkań i  rodzin, 
i  łącznie ż ńaszetni kozakami odbywają czaty 
we wszyslkich kierunkach, w których dowiedzą 
'się, iż. rozproszone wojsko tureckie chce się na 
pow rót zgromadzać. —  Muzułmanie ze swej 
Strony, którzy wszystkiego lękają 'się od swych 
(rozwiozłych żołnierzy-, skoro nas tylko postrze- 
,g ą , proszą najmocniej o opiekę. «

Multany i Wołoszczyzna.

tszćżo ła  Wołoska z dnia ta .  (ztp) tVrześ. 
'donosi pod napisem: »zJass« ćo następuje:

W  dniu 9. b. m. (2 1 .  Września) nasz prze
wielebny Metropolita Benjamin Rostaki-, otoczony 
'ćałem swojem duchowieństwem-, odprawił w ko- 
‘ściele katedralnym dziękczynne modły za powsze
chnie pożądanuy ;pokój Zawarty w'dniu -2. (M-)

b. m. w Adryjanopolu przez Pełnomocników obu- 
dwóch wojoę wiodących Mocarstw. Do tycb mo
dłów ( doxologii ) łączyło z nabożeństwem klę
czące i gorliwe duchowieństwo swoje modły, z tak 
pożądanej wiadomości, jakoteż nie mniejszem uczu
ciem przejęty-, korpus Oficerów , Szlachta i obe
cna Publiczność.

Cały dzień rozlegał się odgłos dzwonów, 
a wieczorem Zostało miasto oświecone, co zaszłe 
dnia drugiego i trzeciego. Przed rozpoczęciem 
się dożolo.gii, J ener a ł  i Kawaler Mirkowicz, riasz 
W iceprezes odczytał w języku rossyjskiin, a A- 
Sturza W. Westernik w języku tnułtańshiui nastę
pujący buletyn pokój ogłuszający; »  W s z e c h m o c n y  

Bóg,- który orężowi rossyjskiemu zawsze zwycię- 
Ztwo daw ał; ndarzył i teraz Rossyją przez ni** 
Ograniczoną łaskę swoję , chwalebnym pokojeffli 
który został przez rossyjskich i ottomańskieb Pe|* 
nomocnibów w Adryjanopolu dnia 2. ( 14  ) VVrzes- 
r. b. podpisany. *

Naczelnie dowodzący, okrywszy oręż rossyj" 
ski nową sławą, donosi o tein pożądBiiem z d a r z e 

niu pełnomocnemu Prezydentowi, który rozkazuj® 
do powszechnej podać je wiadomości «

W iadom ości z G recyi.

Gazeta Florencka donosi z Argos pod i 5- 
Sierpnia, że Greckie narodowe z g r o m a d z e n i ®  

'ukończyło swoje prace. 'Potwierdziło ono akt* 
-obudwócb przeszłych zgromadzeń, oświadczyło 
Hr. Capodistrias swoje podziękowanie i przyjęło 
wszystkie przez niego przepisane środki. Panhel- 
lenion będzie ę na przyszłość nazywał Sen»te,rl • 
z listy 63 ma być do tego Senatu 2 1  (sin ię łRy  
'temi 6 przez Prezydenta) wybranych. Jerzy  Si** 
sini przewodniczył Zgromadzeniu. Jenerał TreZpl 
otrzymał dowództwo nad w s/ystkiemi regularue,uj 
wojskami, a Pułkownikowi Heiddegger, który j ° z 
odjechał-, oświadczono jednomyślnie p o d z i ę k o w a 

nie i  przyznano mu stopień Jenerała Greckiego-

U w- i a d 'ó ta i 'B a i “e l i t  e T a c k i  'e.
Tom  I .  P ism  w iersz em  i  p ro z ą  F e l. P o z n a ń sk ieg o , w y s z e d ł z p o d  p ra s y . —  T ru dn iący  

•się ro zd aw an iem  b ile tó w  p ren u m era ty , raczę, n ie z w ło c z n ie  .p rz e s ja ć  l is ie  P ren u m erato rów  y  0 
-A u to ra  {'na je g o  k o s z t ) do Ja r o s ła w ia -  a lb o w iem  tym  ty lko  w y d a n y  b ęd z ie  Tom  P lt>J 0 
haszy-, k tó rz y  b ę d ą  s ta li  na l iś c ie  p re n u m e ra to ró w , p rz y s ła n e j nam  p rzez  A u to r a  rzeczon e ; 
■'dzieła. Z  r e s z tą , .‘g d y  p ren u m era ta  z w y jśc iem  Tom u I .  ustaje-,, d z ie ło  c a łe  po  -3 Z R . ni. -- 
ta i do w y jś c ia  Tom u L II . w  k s ię g a r n i -naszej o d tą d  s p rz e d a w a ć  s ię  będ zie.

K  u h n i  M  i  I k  o w s k i.

R e d a k to r . M ikołaj A li- t  h fl lc  w ic-* ,; -Brukiem : P iotra-i Augusta F i l i e r  ó w .


